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Poziom 1200 m
osiągnięty!

str. 6

KGHM rozpoczyna wydobycie rudy miedzi z głębokości 
o jakiej 50 lat temu mógł tylko pomarzyć. Postęp techniczny 
w kolejnych latach pozwoli sięgnąć jeszcze głębiej. 

Przed sądem ponownie sta-
nie 33-letni mężczyzna, aktu-
alnie już wielokrotny recydy-
wista, który w ciągu pół roku 
jak opuścił więzienie popełnił 
34 nowe przestępstwa!

strona 2

Niebezpiecznie na drogach
Nasz raport z wydarzeń na drogach podczas bardzo długiego weekendu. Strona 7.

Więzienie
nie nauczyło 
go pokory
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Trzy gwałty, trzy rozboje sutenerstwo i 20 włamań – wszystko po odsiadce

Więzienie nie nauczyło pokory

r e k l a m a
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SKUP AUT 788-345-470
KUPIĘ KAŻDE AUTO

OSOBOWE DOSTAWCZE CIĘŻAROWE
CAŁE USZKODZONE STARE NOWE

PROFESJONALNA WYCENA,LEGALNIE! 

24hNAJLEPSZE
CENY NA RYNKU

W Ścinawie walka 
o tron czy jak 
kto woli - fotel 
burmistrza - trwa 
w najlepsze. 
Opozycja do ataku 
ruszyła niczym 
Armia Czerwona 
pod Stalingradem.

Było starcie o lokalizację po-
sowieckiego czołgu. Teraz na 
tapecie są delegacje burmistrza 
miasta Holdenmajera. Opozycja 
wylicza i wskazuje na tzw. nie-
gospodarność. A burmistrz Hol-
denmajera zamiast konkretnie 
ripostować piętnuje... pismaków 
podejmujących ów temat.
Dostało się już po uszach 
red. Andrzejowi Lampartowi 

z TVP Wrocław, a obecnie 
winnym „szczucia” jest lubiński 
dziennikarz Piotr Krażewski. 
Ciekawi nas czy jak znajdzie 
się dziennikarz, który napisze, 
że koszty delegacji burmistrza 
są niezwykle skromniutkie, to 
czy w nagrodę dostanie cokół 
po sowieckim czołgu?

Przedruk z portalu ��
e-legnickie.pl

Podpatrzone w mediach

W ścinawskiej wojnie o tron
winni... pismacy

Oskarżony to Marcin C. - miesz-
kaniec jednej z wsi gminy Rudna, 
który za oszustwa, kradzieże 
z włamaniem i rozboje z użyciem 
noża spędził w więzieniu wiele lat. 
Ostatni raz po odbyciu 4 letniego 
wyroku wyszedł z więzienia 18 
marca 2013 r. Pobyt za kratkami 
nie pomógł. Mężczyzna od razu 
zaczął popełniać nowe przestęp-

stwa. Pijany jeździł samochodem, 
włamywał się do altanek na ogród-
kach działkowych w Lubinie i na 
posesje w Szklarach Górnych, 
Księginicach, Chobieni, Orsku 
i Górzynie. Kradł paliwo z baków 
samochodów ciężarowych oraz cią-
gników rolniczych ( np. 400 l oleju 
napędowego o wartości prawie 
2.200 zł z kombajnu zbożowego). 

Zgłosił też na Policji kradzież 
swego samochodu wiedząc, że 
przestępstwa nie popełniono.
Marcin C. czuł się coraz bardziej 
bezkarny. W okresie od lipca do 
25 września czerpał korzyści ma-
jątkowe z uprawiania prostytucji 
świadczonej na drodze pomiędzy 
Lubinem a Polkowicami przez 
swoją partnerkę i utrzymywał się 

z zarobionych przez nią pieniędzy. 
Na przełomie lipca i sierpnia 2013 
r. dopuści ł się brutalnego gwałtu 
na kobiecie. Podczas wakacji gdy 
zamieszkiwał z nią w namiocie 
na terenie jednego z  ogrodów 
działkowych w Lubinie poznał 
mieszkającego tam w tym czasie 
emeryta. Kilka razy pił z nim alko-
hol i dwukrotnie dokonał rozbojów 
na jego szkodę. Za pierwszym ra-
zem pobił mężczyznę i ukradł mu 
7 tys. zł oraz narzędzia o wartości 
ponad 1.400 zł. Kolejny raz po 
pobiciu pozbawił pokrzywdzonego 
wolności zamykając w altance, 
a następnie zabrał kosiarkę wartą 
ponad 2.3 tys. zł.
W październiku bandyta dopuścił 
się kolejnego gwałtu. Tym razem  
w czasie spotkania towarzyskiego 
na osobie z najbliższej rodziny. 
W kilka dni później pojechał na 
giełdę do Zielonej Góry, gdzie 
starszy mężczyzna i jego córka 
oferowali do sprzedaży skodę fabię. 
Pojechał na jazdę próbną ze sprze-

dawcami i tu rozegrał się kolejny 
bandycki napad. Właścicielowi 
auta przyłożył pistolet do głowy, 
groził że zabije. Mężczyźnie udało 
się wyskoczyć z samochodu w cza-
sie wolnej jazdy. Wtedy sprawca 
przyłożył broń do głowy kobiety 
i grożąc jej natychmiastowym 
użyciem, zażądał od niej wydania 
pieniędzy oraz telefonu komórko-
wego. Ta przekazała oskarżonemu 
500 zł i zbiegła z auta. 
Skradzionym samochodem Marcin 
C. jeździł pijany przez dwa dni. 
Chwalił się, że dokonał rozboju 
i groził pokrzywdzonym bronią. 
8 października pojechał do domu 
rodzinnego , gdzie poprosił swoją 
matkę i brata o pożyczenie pie-
niędzy. Wobec odmowy zagroził 
bratu pozbawieniem życia jego 
4-letniej córki. Groźba ta wzbudzi-
ła uzasadnioną obawę, że zostanie 
spełniona.
Tego samego dnia ww. pod po-
zorem udzielenia mu pomocy 
w sprzedaży auta zwabił swoją 

znajomą do pojazdu, wywiózł 
w ustronne miejsce, tam bijąc ją po 
twarzy i przytrzymując trzykrotnie 
dopuścił się gwałtu na jej szkodę. 
Gdy kobieta po fakcie uciekła, na-
tychmiast powiadomiła Policję.
Marcina C. zatrzymano, a proku-
rator wystąpił do sądu o areszt. Po 
postawieniu zarzutów mężczyzna 
przyznał się tylko popełnienia 
rozbojów w  Zielonej Górze 
i Lubinie oraz do jazdy w stanie 
nietrzeźwości. Nie przyznał się do 
gwałtów. Twierdził, że do pożycia 
dochodziło za zgodą pokrzyw-
dzonych. 
Za rozboje w tym z użyciem broni 
palnej grozi mu kara od 3 do 15 lat 
pozbawienia wolności. 
Wcześniejsze akty oskarżenia 
o jazdę po pijanemu, kradzieże 
i włamania lubińska prokuratura 
skierowała do sądu w maju, listo-
padzie i grudniu 2013 r. Obecną 
sprawę rozpozna Sąd Okręgowy 
w Legnicy.

(inf)��

Przed sądem ponownie stanie 33-letni mężczyzna, aktualnie już wielokrotny recydywista, 
który w ciągu pół roku po opuszczeniu zakładu karnego popełnił 34 przestępstw!
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wokół KGHM

Przejechali przeszło 400 km, zare-
jestrowali ponad 50 dawców szpiku, 

walczyli niemal z zimową aurą, 
która nie szczędziła im śniegu, gradu 
i deszczu - wszystko po to, by ratować 
ludzkie życie. Wyruszyli 1 maja, po-
dzielili drogę na trzy etapy. Pierwszy 
postój mieli w Nowym Tomyślu, 
drugi w Choszcznie, trzeci i ostatni 
w Kołobrzegu. Wszędzie rozstawiali 
swój namiot, rozmawiali z ludźmi, 
tłumaczyli na czym polega przeszczep 
szpiku, zachęcali do rejestracji. – 
Udało nam się zrealizować założony 
cel. Pokonaliśmy kilometry, pogodę, 
a wielu z nas własne słabości, za-
rejestrowaliśmy nowych dawców 
i jesteśmy szczęśliwi. W miejscach, 
gdzie stacjonowaliśmy ludzie witali 
nas bardzo przyjaźnie – mówił tuż 
po powrocie Tomasz Chmielowiec 
z MTS. 

Niestrudzeni rowerzyści wrócili 
późnym wieczorem w niedzielę. 
Drogę powrotną pokonali już 
autobusem. Ich rowery jechały 
samochodem ciężarowym. I choć 
zmęczenie dało im się we znaki, to 
zapału do następnych wypraw nie 
brakuje. – Moje trasy to było jak dotąd 
15 km po parkach w Lubinie. Pole-
ciałem z nimi i nie żałuję. Czekam 
teraz na wiadomość od chłopaków 
kiedy znowu jadą. Pogoda, jaka nas 
złapała zrobiła nam sporego psiku-
sa. Na odcinku 140 km mieliśmy 
deszcz, śnieg i grad. Było około 3 
stopni na plusie. Byliśmy ubrani 
w worki śmieciowe i reklamówki 
jednorazowe, by do końca nie prze-
moknąć. Nie da się tego opisać, ale 
było warto. Kiedy już przeszliśmy 

to załamanie pogody, to nam dodało 
takiego powera, że trzeci dzień i jaz-
da do Kołobrzegu to był moment. 
Tam cała grupa była rozpoznawalna 
i osiągnęliśmy swój cel. Ten sukces 
to praca całej grupy w pokonywaniu 

wszystkich trudności i wzajemna 
pomoc - zapewniał Jacek Mańczak 
elektromonter w ZG Lubin, na co 
dzień aktywnie działający w Sto-
warzyszeniu Sympatyków Zagłębia 
Lubin Zagłębie Fanatyków.

Drużynę Szpiku tworzy wielu 
pracowników KGHM. To właśnie 
wspierając ich Polska Miedź  włą-
cza się m.in. w akcję ratowania 
ludzkiego życia. 

MM��

Jazda w tamtą stronę była bardziej ekscytująca niż powrót

Twardziele na rowerach
Sportowcy z Miedziowego Towarzystwa Sportowego, pojechali 
na rowerach z Lubina do Kołobrzegu. Podróż „Rowerem 
po szpik” zakończyła się w niedzielny wieczór.



OR 

www.lubinextra.pl  •  7 maja 2014 r.     5rozmaitości

Mszą świętą 
w Parszowicach 
w intencji strażaków 
rozpoczęto obchody 
Dnia Strażaka 
w Ścinawie. 
Potem kawalkada 
strażackich wozów 
bojowych przejechała 
przez Zaborów, 
Dłużyce i wjechała 
do Ścinawy. 

Parada przejechała przez ul. 
Wołowską, Rynek, następnie 
skierowała się na ul. Kościusz-

ki, Jagiełły i Lipowa, aby przez 
Przyjaciół Żołnierza wygodnie 
wjechać na błonia. Obok wielu 
gości byli koledzy po fachu ści-
nawskich strażaków z sąsiednich 
gminy m.in. z Krzydliny, Rudnej 
oraz gminy Lubin. Byłą również 
delegacja strażaków zawodowych 
z Lubina. 
W ścinawskich uroczystościach 
udział wzięła wiceminister Ilona 
Antoniszyn-Klik, która wręczyła 
strażakom podziękowania za służ-
bę mieszkańcom Wśród wyróżnio-

nych znaleźli się Andrzej Nowak 
(OSP Tymowa), Zbigniew Malejki, 
Paweł Świerżewski, Stanisław 
Świerżewski (OSP Ścinawa), Jacek 
Ruszlewicz (OSP Zaborów), a także 
Piotr Bednarek (OSP Parszowice). 
Dało się zauważyć że druhowie 
z OSP Parszowice solidnie za-
kręcili się koło minister Antoni-
szyn-Klik. Mieli z nią extra sesję 
fotograficzną. Extra zdjęcie mamy 
również w LubinExtra! Specjalny 
gość z Warszawy nie ukrywał, że 
na strażaków zawsze można liczyć. 

Przyznała, że strażacy spełniają 
bardzo ważne zadanie muszą 
pokazywać młodym ludziom jak 
angażować się w służbę swojej 
gminie.
Strażacy w Ścinawie tuż przed 
świętem otrzymali statuetkę Św. 
Floriana. To specjalny betonowy 
odlew, który stanął obok strażnicy 
OSP. A w niedzielę otrzymali ofi-
cjalne potwierdzenie otrzymanych 

dotacji z Urzędu Marszałkowskie-
go, Gminy Ścinawa. Dodajmy, że 
wśród darczyńców będzie również 
powiat lubiński.
Strażacy zaprezentowali jeszcze jak 
prawidłowo pokonać ćwiczebny tor 
przeszkód. Był również rozrywkowy 
element pożarniczej służby. Drużyny 
OSP rywalizowały w konkurencjach 
strażak na wesoło.

(inf)��

Takiej parady wozów strażackich w Ścinawie jeszcze nie było

Świętowali na Floriana

Działająca w Polsce 
sieć Delikatesy 
Centrum jest już 
w Lubinie. Jeden 
z jej 900 sklepów 
uruchomiono 
w Domu Towarowym. 
Ma powierzchnię 
kilkuset metrów. 

- Na naszym osiedlu brakowa-
ło sklepu, w którym ceny będą 
niższe niż w innych – mówi pani 
Wiesława mieszkająca w Rynku. 
- Codziennie kupuję tu pieczywo 
oraz wędliny, a przy okazji mogę 
zrobić i większe zakupy. 

Wybór produktów jest bardzo duży. 
Asortyment, który znajduje się 
na sklepowych regałach został 
w znakomitej większości wypro-
dukowany w Polsce. Delikatesy 
Centrum dużą wagę przykładają do 
regionalności. - Owoce i warzywa 
w sezonie są krajowe – przyznaje 
pan Tomasz, kierownik marketu 
w Domu Towarowym. - W przy-
padku drobiu codziennie mamy 
świeże kurczaki od lokalnego 
producenta z Lisowic pod Pro-
chowicami. 
Kurczaki to nie jedyne białe mięso. 
Dostępny jest również szeroki wy-
bór świeżego mięsa indyczego, 

kupowanego prosto od producenta 
- W przypadku stoiska z wędlinami 
mamy się czym pochwalić. Nie ma 
u nas hermetycznie pakowanych 
wędlin. Naszym klientom pro-
ponujemy świeże wyroby prosto 
z lady.
Mieszkańcy ulic Kopernika, 
Tysiąclecia, Niepodległości czy 
Rynku jeżeli chcą kupić produkty 
wysokiej wartości w niższej cenie 
mogą nabyć towary oznaczone 
znakiem „Dobry wybór”. Są  
przygotowywane przez znanych 
krajowych producentów żywności, 
a dzięki temu, że zostały zapako-
wane zgodnie z marką Delikatesów, 

kosztują mniej.
W sklepie dostępny jest bardzo 
szeroki wybór różnego rodzaju 
towarów od chemii po art spo-
żywcze jak i te dostępne w ramach 
stoiska monopolowego. Znaleźć 
można również cały dział ze 
zdrową, ekologiczną żywnością. 
Na uwagę zasługuje duży wybór 
piw z regionalnych browarów. 
- Mieszkańców co tydzień infor-
mujemy o naszej ofercie – dodaje 
kierownik Delikatesów Centrum 
w Lubinie. - Do swoich skrzynek 
pocztowych otrzymują aktualną 
gazetkę Delikatesów Centrum 
z ofertą od czwartku do środy. 

Delikatesy Centrum w samym centrum Lubina

W przystępnych cenach

Delikatesy Centrum
Poniedziałek-sobota: 7-21, niedziela: 8-18

r e k l a m a
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KGHM rozpoczyna 
wydobycie rudy 
miedzi z głębokości 
o jakiej 50 lat temu 
mógł tylko pomarzyć. 
Postęp techniczny 
w kolejnych latach 
pozwoli sięgnąć 
jeszcze głębiej. 

Obszar określany jako Głogów 
Głęboki Przemysłowy (GG-P) bę-
dzie eksploatowany przez kopalnie 
„Rudna” i „Polkowice-Sieroszo-
wice”. Pozwoli to na przedłużenie 
działalności górniczej w Polsce 
o 30-40 lat. 
Prace udostępniające i przygoto-
wawcze związane z uruchomieniem 
pierwszego pola eksploatacji w ob-
szarze GG-P rozpoczęto w 2010 
roku. Jednak cała inwestycja 
związana z Głogowem Głębokim 
swoimi początkami sięga 2004 
roku. Od tego czasu łączne nakłady 
inwestycyjne przeznaczone na ten 
cel wyniosły miliard złotych! In-
westycja sprawi, że KGHM schodzi 
z obecnej głębokości wydobycia 
950 m na 1200 m. - Schodzimy 
o 260 metrów w dół. Oznacza to 
pracę w wyższej temperaturze, 
większej wilgotności powietrza, 
co wiąże się z  koniecznością 
zwiększenia mocy wentylatorów 
i klimatyzacji centralnej. Dodatko-
wo odległość od szybu zjazdowego 
do pola wydobywczego wynosić 
będzie ponad 8 km, co z kolei 
wpłynie na ponad dwukrotne 
wydłużenie dróg wentylacyjnych 

i skrócenie efektywnego czasu 
pracy o 30%. W efekcie wraz ze 
wzrostem głębokości eksploatacji 
obserwować będziemy zwiększenie 
kosztów wydobycia miedzi – mó-
wi Wojciech Kędzia, wiceprezes 
KGHM.
Zakres prac przygotowawczych 
był bardzo duży obejmował m.in. 
wydrążenie wyrobisk udostęp-
niających, budowę komór maszyn 
ciężkich oraz wykonanie infra-
struktury wentylacyjnej i klima-
tycznej. W grudniu ubiegłego roku 
wydobyto pierwszy kubeł urobku 
z głębionego szybu wentylacyjnego 
GG-1, którego budowa zakończy 
się w 2019 roku. Będzie to naj-
głębszy z 31 szybów w Zagłębiu 
Miedziowym (1340 m).
– Zagospodarowywanie złóż za-
legających poniżej poziomu 1200 
metrów jest dla KGHM naturalnym 
kierunkiem rozwoju w Polsce. Roz-
poczęcie produkcji poniżej tego 
poziomu to dla nas otwarcie bramy 
do nowych zasobów o wysokiej 
zawartości miedzi – mówi Herbert 
Wirth, prezes Polskiej Miedzi. – 
Naszym celem jest przedłużenie 
zdolności produkcyjnych kopalń 
i hut w Polsce o kolejne dziesięcio-
lecia. Chcemy utrzymać wydobycie 
około 30 mln ton rudy i produkcję 
około 2 mln ton koncentratu mie-
dzi rocznie. Pracujemy również 
nad rozpoznaniem potencjału 
dalszej eksploatacji w obszarach 
położonych na północ od obecnie 
zagospodarowywanych złóż.
W 2014 roku produkcja z obszaru 

GG-P, będąca częścią planu kopalni 
„Rudna”, wyniesie około 1 mln ton 
rudy i około 14,5 tys. ton miedzi 
elektrolitycznej. Docelowo eksplo-
atacja w tym obszarze prowadzona 
będzie przez kopalnie „Rudna” 
i „Polkowice-Sieroszowice”.
W okresie największego nasilenia 
robót eksploatacyjnych, tj. w latach 
2028–2035, produkcja z tego obsza-
ru wynosić będzie 10–11 mln ton 
rudy oraz 200–220 tys. ton miedzi 
elektrolitycznej rocznie.
Przed rozpoczęciem produkcji 
z pierwszego pola eksploatacji 
w złożu GG-P niezbędne było 
również określenie potencjalnych 
zagrożeń gazogeodynamicznych. 
W tych celu – po raz pierwszy 
na świecie – zastosowano na 
szeroką skalę badanie metodą 
prześwietlania sejsmicznego. Fale 
wzbudzane były w 62 punktach 
kopalni „Rudna” na głębokości 
około 1000 metrów.
Głogów Głęboki-Przemysłowy 
jest kolejnym złożem zagospo-
darowywanym przez KGHM na 
podstawie koncesji uzyskanej 
w  2004 roku. Obszar stanowi 
przedłużenie obecnie eksploato-
wanych złóż i charakteryzuje się 
podobnymi do nich warunkami 
geologicznymi. Szacowane zasoby 
złoża wynoszą ponad 300 mln 
ton rudy, przy średniej zawartości 
miedzi na poziomie 2,5%. Ilość 
czystego metalu w obecnie wy-
dobywanym przez spółkę urobku 
to około 1,6%.

(red)��

Ruda z Głogowa Głębokiego już dostępna

Poziom 1200 m
osiągnięty!

10 000 na DOWÓD OSOBISTY dla

 

KREDYTY
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Chwila nieuwagi i toyota corolla 
wpadła w poślizg. Kierowcy nic 
się nie stało.
W miniona niedzielę około szóstej 
rano na drodze powiatowej między 
Pieszkowem, a Osiekiem doszło do 
dachowania toyoty corolli. Warun-
ki do jazdy nie były najlepsze, była 
bowiem mgła. 

Na miejsce wzywano strażaków 
policję i pogotowie ratunkowe. 
Kierowca toyoty jechał sam i trafił 
do szpitala, był trzeźwy, a badania 
nie wykazały zagrożeń. Mężczyznę 
zwolniono do domu. 
Samochód po dachowaniu jest obity 
niemal z każdej strony.

(inf)��

W Rynku w Rudnej wjechała 
na chodnik po pojechała dalej. 
Ulica na całej szerokości należała 
do audi.
W przedświąteczny piątek około 
10.30 mieszkańcy Rudnej idący 
Rynkiem mogli zobaczyć jak 
audi jedzie zygzakiem, wjeżdża 
na chodnik i następnie kieruje się 
w stronę Polkowic. Policja, o po-
dejrzanym samochodzie została 
szybko powiadomiona . Kierowca, 
który zgłosił podejrzenie pijanego 
za kierownicą pojechał za audi. Sa-
mochód kierował się w kierunku na 
Głogów. Tam kierująca zatrzymała 

auto. Inny kierowca podbiegł do jej 
samochodu, a kiedy zorientował 
się, że pani za kierownicą jest 
pijana nie zastanawiał się i wyjął 
ze stacyjki kluczyki.
Przybyli po chwili na miejsce po-
licjanci z Komisariatu w Rudnej 
przebadali kierującą na zawartość 
alkoholu w organizmie. Wynik bli-
sko 2 promile. Mieszkanka gminy 
Rudna 49-letnia kobieta  straciła 
prawo jazdy. Przy takim stanie upo-
jenia za kierowanie samochodem 
może jej grozić kara nawet do 2 lat 
pozbawienia wolności. 

(pit/KPP Lubin)��

Mężczyzna zaczął słabnąć i stra-
cił przytomność. Przybyli na 
miejsce lekarze pogotowia mimo 
akcji reanimacyjnej nie zdołali 
mu już pomóc.
Do tragicznego zdarzenia doszło 
w trakcie prac przy budowie no-
wej stacji energetycznej między 
Lubinem, a  Oborą. W  piątek 
(25.04) przed 13 zespół pogotowia 

ratunkowego został wezwany do 
zasłabnięcia mężczyzny na budo-
wie. Prowadzona reanimacja nie 
przyniosła jednak oczekiwanego 
efektu. - 53-letni mężczyzna 
zmarł – informuje Jan Pociecha, 
oficer prasowy lubińskiej policji. 
Wstępnie wykluczono udział osób 
trzecich – dodaje policjant. 

(pit)��

Mężczyzna zasłabł, reanimacja nie pomogła

Śmierć na budowie

Kontat@dlu24.pl

Dachowanie o poranku

Zdrowy rozsądek uniemożliwił jazdę nietrzeźwemu

„Pijane” audi

Byli poobijani, ale ostatecznie ni-
komu nic się nie stało. Kierowca 
i autostopowicz wyszli z opresji 
prawie bez szwanku.
Dachowanie przy wyprzedzaniu 
miało miejsce na drodze krajowej 
nr 36 Lubin-Ścinawa na prostym 
odcinku przed Turowem. W piątek 
(25.04) przed godz. 17 peugeot 307 
(należący do mieszkańca gminy 
Ścinawa) wyprzedzał jadące wol-
niej samochody. Jednym z nich był 
terenowy mitsubishi z Lubina. Kie-
rująca nim młoda około 20-letnia 
kobieta najprawdopodobniej też 
chciała wyprzedzać i zaczęła zmie-
niać pas ruchu. Zrobiła to kiedy na 
wysokości jej auta był już peugeot. 
Bok mitsubishi został przetarty, 
ale spychany z drogi peugeot miał 

dachowanie w rowie. Z relacji pa-
sażera wynika, że całe zdarzenie 
mogło skończyć się znacznie 
groźniej bo z naprzeciwka jechał 
już inny samochód. Po dachowaniu 
kierowca i pasażer (autostopowicz) 
sami wyszli z pojazdu. Pasażer 
był solidnie poobijany, a także 
zraniony w rękę, którą opatrzyło 
pogotowie, a kierowca uskarżał 
się na ból szyi. Trafił do szpitala. 
Na szczęście badania nie wykazały 
żadnych niebezpiecznych urazów. 
Mitsubishi podróżowały w sumie 
cztery osoby.
Na drodze obowiązywał ruch 
wahadłowy. Miejsce wypadku 
zabezpieczali strażacy ze ścinaw-
skiej OSP. 

(red)��

Parze młodych ludzi nic się nie 
stało, ale spotkanie z ciężarówką 
pozostanie w ich pamięci.
Do zdarzenia doszło w ubiegłą 
środę na drodze nr 3 (kierunek 
Polkowice) na wysokości zjazdu 
do KGHM. Lewym pasem jechał 

opel corsa. Prawym - ciężarówka. 
Jej kierowca w pewnym momencie 
postanowił zmienić pas. Jednak 
zagapił się i tył ciągniętej przez 
niego naczepy zahaczył o opla. 
Samochód uderzył w plastikową 
skrzynkę, ale najprawdopodobniej 

przyblokował się na na tylnym 
zderzaku naczepy. To spowodo-
wało że samochód odniósł dość 
poważne uszkodzenia, Maska 
została częściowo rozpruta. 
Oplem podróżowało dwoje mło-
dych ludzi. Trafili do szpitala na 

badania. Lekarze nie stwierdzili 
jednak żadnych zagrażających ich 
zdrowiu obrażeń.
Dwoje mieszkańców powiatu 
średzkiego jechało na wypoczynek. 
Zderzenie z ciężarówką pokrzyżo-
wało ich plany. 

Tuż przed dziewiątą w piątek 
(25.04) na rondzie na ul. Ści-
nawskiej doszło do potrącenia 
rowerzystki. Kobieta trafiła do 
szpitala.
Na miejscu szybko pojawiło się 
pogotowie ratunkowe oraz patrol 
ruchu drogowego. Kobieta jechała 

od strony Parku Wrocławskiego. 
Wjeżdżając na oznakowany prze-
jazd dla rowerów potrącił ją fiat 
seicento. - To działo się bardzo 
szybko. Ta pani pojawiła się nagle 
przed moim samochodem. Upadła 
na maskę – relacjonował nam kie-
rowca z niebieskiego fiata. Widać, 

że próbował uniknąć zderzenia, bo 
skręcił. Co ważne prędkość też nie 
mogła być duża, bo samochód za-
trzymał się jeszcze na przejeździe 
dla rowerów.

Z 72-letnią rowerzystką jechał 
w  koszyku piesek rasy york. 
Zaopiekowali się nim policjanci 
drogówki.

(pit)��

Policjanci zaopiekowali się pieskiem potrąconej kobiety

Potrącenie rowerzystki

Nieuwaga młodej kierującej spowodowała groźną kolizję

Dachowanie pod Turowem

Nieuwaga kierowcy ciężarówki przerwała wyjazd na wypoczynek

Mieli dużo szczęścia
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W dawnym województwie 
legnickim są trzy oddziały laryn-
gologiczne. Działają w Legnicy, 
Złotoryi i Lubinie. W Lubinie 
jednak zauważalne jest, że chętnie 
przyjeżdżają tu pacjenci zarówno 
z Dolnego Śląska, jak i województw 
opolskiego, czy lubuskiego. - Ma-
my co robić – nie ukrywa lek. med. 
Grzegorz Klimczuk, koordynator 
oddziału otolaryngologicznego w  
Miedziowym Centrum Zdrowia. 
- Ale też jesteśmy do tego dobrze 
przygotowani kadrowo i usprzęto-
wieni. Sprzęt medyczny, z którego 

korzystamy, to górna światowa 
półka – mówi lekarz. 
Oddział otolaryngologiczny od 
ponad 25 lat dużą ilość operacji 
wykonuje metodą laserową. W me-
dycynie przyjęto zasadę, aby jak 
najmniej niszczyć przy okazji le-
czenia. To wpływa na użycie lasera 
i laparoskopu. - Wykorzystujemy 
zatem naturalne otwory w ciele 
człowieka – mówi koordynator 
oddziału. - W naszym przypadku 
oddział oferuje pełen zakres ope-
racji laryngologicznych. Mamy 
bardzo szeroki wachlarz zabiegów. 

Specjalizujemy się w operacjach 
nosa i zatok przynosowych metodą 
chirurgii endoskopowej (FESS) 
bez rozcinania twarzy. Grzegorz 
Klimczuk mówi, że zabieg z wy-
korzystaniem tego sprzętu to jeden 
z najlepszych sposobów na szybki 
powrót pacjenta do zdrowia, bez 
konieczności dodatkowego leczenia 
ran po operacji. - Nie uszkadzamy 
tego co nie potrzeba, a poprawiamy 
wentylację oraz drenaż nosa i zatok, 
co jest warunkiem prawidłowego 
funkcjonowania. Mamy ponad 
10-letnie doświadczenie w leczeniu 
tego typu schorzeń.
Lekarze MCZ przyznają, że są zabie-
gi, na które trzeba czekać. Dziennie 
oddział otolaryngologiczny wyko-
nuje 9-10 różnego rodzaju zabiegów 
chirurgicznych. Jednak popularność 
oddziału wśród pacjentów powoduje, 
że czas oczekiwania w niektórych 
przypadkach sięga nawet roku. 
Wpływa na to limit zabiegów na-
rzucony przez Narodowy Fundusz 
Zdrowia i renoma oddziału, który 
mimo kolejki wynikającej z limitu 
i tak jest wybierany przez pacjentów. 
- W nagłych przypadkach obowią-
zuje zasada taka jak wszędzie, że 
pacjenci w stanach zagrożenia życia 
są przyjmowani bez kolejki. Tak 
samo jest w przypadku pacjentów 
onkologicznych – dodaje lekarz. 
Sposobem na ominięcie kolejki jest 

możliwość wykonania zabiegów 
komercyjnych. Są pacjenci, którzy 
decydują się na takie przyspieszenie 
i dzięki dodatkowemu ubezpie-
czeniu, czy w ramach własnych 
pieniędzy na leczenie, zgłaszają 
się do Miedziowego Centrum 
Zdrowia. 
Oddział Otolaryngologiczny dys-
ponuje 24 łóżkami, w tym czterema 
łóżkami dla dzieci wraz z kącikiem 
do zabaw. Jego kadra to 5 lekarzy, 
15 pielęgniarek na oddziale i 7 
na bloku operacyjnym. Rocznie 
oddział przyjmuje około 2,5 tys. 
pacjentów z czego ponad 2 tys. 
przechodzi zabiegi chirurgiczne.
Miedziowe Centrum Zdrowia 
jest liderem wśród szpitali na 
rynku medycznym Dolnego Ślą-
ska, a także uznaną placówką na 
terenie Polski. Ma sukcesy na wielu 
polach medycznych. Wiele z nich 
wynika z wysokiej specjalizacji 
i ścisłej współpracy z najlepszymi 
ośrodkami medycznymi w Polsce. 
Do tego dochodzi najwyższej klasy 
zaplecze nowoczesnej techniki 
wykorzystywanej w medycynie.
Taki ośrodek w uprzemysłowionym 
regionie spełnia bardzo ważną rolę 
w dbaniu o zdrowie populacji. - Re-
alizujemy świadczenia zdrowotne, 
których oczekują pacjenci – mówi 
lek. med. Grzegorz Klimczuk. 
- W przypadku oddziału otola-
ryngologicznego najczęstszymi 
zabiegami są te podstawowe, czyli 
operacje usunięcia migdałka gar-
dłowego u dzieci, czy migdałków 
podniebiennych, a także operacje 
w leczeniu wysiękowego zapalenia 
uszu. 
Lekarz przyznaje, że najwięcej za-
biegów dotyczy usuwania trzeciego 
migdałka u dzieci i dorosłych. - 
To specyfika naszej szerokości 
geograficznej, a co za tym idzie 
klimatu i uprzemysłowienia re-
gionu. Mieszkańcy często mają 
problemy z górnymi drogami od-
dechowymi, cierpią na przewlekłe 
katary, a często powodem tego 
jest przerost migdałków. Warto 
zrobić z tym porządek, aby nie 
doprowadzać do błędnego koła 

chorobowego. Przyjemniej się 
śpi bez chrapania i z zamkniętą 
buzią. Do zabiegu muszą jednak 
być medyczne wskazania. 
Niewątpliwie z konsultacji laryn-
gologicznej powinni skorzystać ci, 
którzy cierpią na anginy, zapalenia 
uszu, albo odczuwają okresowe 
upośledzenie słuchu. Lekarz 
zdecyduje o najlepszym sposobie 
leczenia.
Otolaryngologia MCZ w pakiecie 
usług medycznych ma również 
zabiegi poprawiające drożność 
nosa, zaburzoną przez skrzywienie 
przegrody nosa, które wynika z wa-
dy wrodzonej albo odniesionego 
urazu. Do tego dochodzą operacje 
związane ze zmianami skórnymi 
w obrębie twarzy i szyi. Są to 
również operacje zaawansowane, 
a związane z rekonstrukcją. - Może-
my usuwać radykalnie nowotwory 

krtani z węzłami chłonnymi szyi 
i jednocześnie wszczepiać protezy 
głosu, czyli przywracać pacjentom 
mowę. 
Lekarze z MCZ przyznają, że 
od kilku lat starają się, żeby 
w Lubinie można było leczyć 
zaburzenia słuchu  - głuchotę 
-  poprzez wszczepianie aparatów 
słuchowych w okolicy zausz-
nej. - Na Dolnym Śląsku mamy 
lukę w zakresie takich zabiegów. 
Nasi mieszkańcy z uwagi na brak 
kontraktu z NFZ zmuszeni są jeź-
dzić w inne rejonu kraju. Szkoda, 
bo jesteśmy przygotowani pod 
względem fachowym i technicz-
nym – mówi Klimczuk. - To 
byłoby coś takiego co pomogłoby 
wielu osobom, przywróciłoby 
je do społeczeństwa i pozwoliło 
poprawić komfort życia.

(red)��

promocja zdrowia

Mają to co najlepsze dla ucha. Rocznie wykonują ponad 2 tys. operacji

Najlepsza technologia dla uszu
Mogą wszczepiać aparaty słuchowe, leczą pacjentów onkologicznych – Oddział Otolaryngologiczny 
Miedziowego Centrum Zdrowia przez pacjentów jest jednym z najchętniej wybieranych oddziałów, 
w których chcą się leczyć.

Oddział Otolaryngologiczny dysponuje 24 łóżkami, w tym cztere-

ma łóżkami dla dzieci wraz z kącikiem do zabaw. Jego kadra to 

5 lekarzy, 15 pielęgniarek na oddziale i 7 na bloku operacyjnym. 

Rocznie oddział przyjmuje około 2,5 tys. pacjentów z czego 

ponad 2 tys. przechodzi zabiegi chirurgiczne.

lek.med. Grzegorz Klimczuk, 
koordynator Oddziału 
Otolaryngologicznego MCZ
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Był to XX comber 
babski, a więc 
jubileuszowy. 
Rocznice 
dwudziestoletnie 
nazywane są 
porcelanowymi 
dlatego tegoroczna 
zabawa toczyła 
się w klimacie 
kawy i herbaty.

- Będziemy się starać nie wybiegać 
daleko poza herbatę i kawę. Pomy-
ślałyśmy, że musi być coś co będzie 
związane z huta dlatego zakładamy 
dziś trzy klubu: kawowy, herba-
ciany i wyrafinowanego smaku, 
czyli taki, który kojarzy się z hutą 
i procesem rafinacji – mówiła pro-
wadząca imprezę Halina Nowotna 
- Benetkiewicz, pracująca na co 
dzień w Hucie Miedzi Cedynia. 
Panie pracujące w różnych od-
działach KGHM od lat biorą udział 
w combrach babskich zarówno 

centralnych, jak i oddziałowych. - 
Chodzę prawie co roku na combry 
w Hucie Miedzi Legnica. Każdy 
jest wspaniały, a temat zawsze 
oryginalny. W tamtym roku były 

Hawaje. Było kolorowo i świecąco. 
Wtedy zajęłam II miejsce za prze-
branie. Była też tematyka służby 
zdrowia i bajki a dziś wspominały-
śmy nawet z dziewczynami comber 

o tematyce wojskowe – mówiła 
Urszula Knap, pracująca w Centrali 
KGHM, wcześniej przez wiele lat 
zatrudniona w legnickiej hucie.  
Zabawa na combrze to przede 

wszystkim śpiew. Paniom głosu 
i sił nie brakowało. Między pio-
senkami odbywały się konkursy 
związane z charakterem combra. 
Uczestniczki zabawy musiały 
wykazać się zarówno wiedzą teore-
tyczną na temat kawy i herbaty, jak 
i zręcznością choćby w nawlekaniu 
koralików. 

(red)��

W KGHM Świętego 
Floriana uczcili 
hutnicy. Większość 
imprez zaplanowano 
w tym roku 
w Głogowie. 

Centralne uroczystości rozpoczęła 
uroczysta msza św. z okazji Dnia 
Hutnika w kościele pw. Najświęt-
szej Marii Panny Królowej Polski 
w  Głogowie. W  poniedziałek 
odbyło się natomiast wręczenie 
odznaczeń, karczma hutnicza 
i comber babski.
Na karczmie bawiono się w hali 
widowiskowo sportowej w Gło-
gowie. Uczestnicy zabaw musieli 
trochę się natrudzić. Trzeba było 
m.in. na czas przekazać gumowce 
z początku na koniec stołu. Innym 

pomysłem było udowodnienie, 
która z firm ubiegających się o kon-
cesję na nowych złożach powinna 
koncesję faktycznie otrzymać. 
W szranki miało stanąć dwóch 
prezesów. Okazało się jednak, że 
konkurencyjnego do KGHM nie 
było, ale wydelegował swojego 
przedstawiciela. Hutnicy dali sze-
fom w ręce wiertnice i sprawdzali 

ich umiejętności poszukiwawcze 
odwiercając otwory badawcze. 
Wtedy ujawniono skrywaną od 
dawna tajemnicę KGHM – firma 
opracowała nową jednostkę miary - 
odwirt. Prezes KGHM Herbert Wirth 
wykonał 5 odwirtów. Konkurencyjna 
firma nie dokończyła żadnego i mu-
siała oddać koncesję.

(red)��

Na karczmie piwnej ujawniono skrywaną od dawna tajemnicę KGHM

Pięć odwirtów, czyli nowa 
jednostka miary

Damskie grono świętujących z okazji Dnia Hutnika bawiło się na tradycyjnym combrze babskim

Porcelanowy jubileusz 
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W obiektywie

BIEG PAPIESKI

Podczas derbowego meczu Śląska 
Wrocław z Zagłębiem Lubin kibic 
odpalił racę. Złamał tym samym 
obowiązujące prawo, że nie wolno 
używać środków pirotechnicznych 
na stadionach. W  tym samym 
momencie pracownik ochrony 
skierował w jego kierunku stru-
mień gazu. Nie widział czy nie 
miał świadomości, jak to się może 
skończyć dla trzymającego racę 
człowieka? 
Raca sama w sobie nie była groźna, 
ale w połączeniu z gazem zrobiła 
z chłopaka „żywą pochodnię”. Na 
jego szczęście twarz miał zasłonię-
tą kominiarką. Zdjęcia podburzyły 
opinię publiczną. Z dwóch stron 

odzywają się głosy: te przeciwko 
używaniu rac na stadionach i ta-
kiemu zachowaniu kibiców oraz 
te przeciwko nieostrożności, albo 
jak mówią niektórzy, celowości 
zamiarów pracownika służb za-
bezpieczających mecz. Jedno jest 
pewne, jak twierdzą fani piłkar-
skich emocji na trybunach - efekty 
świetlne są kibicom potrzebne do 
podkreślenia nastroju i atmosfery. 
To, że są zakazane sprawia, że ich 
użycie stwarza jeszcze większe 
zagrożenie, ale nie ma co myśleć, 
że przestaną pojawiać się na sta-
dionach. Gdyby prawo pozwalało 
na użycie tych niegroźnych mate-
riałów pirotechnicznych podczas 

meczu osobom przeszkolonym 
i uprawnionym w wyznaczonym 
na to miejscu, zapewne większość 
osób na trybunach nie pomyślałaby 
nawet o wniesieniu rac na mecz czy 
też ich użyciu. Jednym słowem 
wilk syty i owca cała. Tymczasem 
ustawodawcy usilnie odmawiają 
takiej zgody, a jak wiadomo owoc 
zakazany najlepiej smakuje. I tu 
koło się zamyka. W tej sytuacji 
sprawa zapewne ucichnie, bo kibic 
z troski o własne dobro nie złoży 
zawiadomienia. Oczekują jednak 
wyjaśnień co zrobiono w sprawie 
bezmyślnego użycia gazu przez 
ochroniarza. 

(INF)��

Kibice oczekują reakcji Śląska Wrocław na bezmyślne zachowanie ochroniarza

Ochroniarz zawinił, kibic tym bardziej
Zdjęcie 
„płonącego” 
kibica obiega 
internet. 
Opinie na temat 
zaistniałej na 
stadionie miejskim 
we Wrocławiu 
sytuacji budzą 
mieszane 
odczucia. Takie 
wydarzenie po 
raz kolejny dzieli 
opinię publiczną.

Publikacja o gminie 
Lubin ukazała się na 
stronach Covenant of 
Mayors - europejskiej 
inicjatywy na rzecz 
ochrony klimatu 
i efektywności 
energetycznej.

„Benchmark of Excellence” dosłow-
nie  wzorzec doskonałości, czyli  god-
ny wyróżnienia  przykład dobrych 
praktyk gminy Lubin w dziedzinie 
wdrażania odnawialnych źródeł 
energii (OZE) został zaprezentowany 
na anglojęzycznych stronach Porozu-
mienia Burmistrzów” (Covenant of 
Mayors)   pod  tytułem: „Solar energy 
used in the rural municipality of 
Lubin (Poland)” (Energia słoneczna 
wykorzystywana w gminie wiejskiej 
Lubin). 
Na wyróżnienie zasłużyło re-
alizowane w latach 2012 i 2013 
zadanie pn.: „Budowa punktów 
oświetleniowych zasilanych ze 
źródeł odnawialnych”. Przedmio-
tem inwestycji gminy Lubin było 
kompleksowe wykonanie robót 
obejmujących dostawę i montaż 
22 zestawów oświetleniowych 
ulicznych (lamp), ze źródłem 
światła LED (o mocy 27-31 W) 
zasilanych bateriami ładowanymi 
z paneli fotowoltaicznych o mocy 
360 -380 W.
W 2014 r. gmina Lubin planuje 
wdrożyć aż 25 nowych punktów 

oświetleniowych zasilanych ze 
źródeł odnawialnych. Planowane 
nakłady na nowe lampy wyniosą ok. 
50 000 €. (200 000 zł). Z publikacji, 
której inspiratorem było stowa-
rzyszenie Polish Network Energie 
Cités (PNEC) dowiemy się też, że na 

dachach trzech budynków świetlic 
wiejskich w miejscowościach Gola, 
Obora i Zimna Woda, w latach 2010 
- 2013, zostały zamontowane kolek-
tory słoneczne, które wspomagają 
centralne ogrzewanie i produkcję 
ciepłej wody. W systemie wentylacji 

wykorzystano rekuperatory. Odno-
towany został, też fakt podpisania 
w marcu br., przez wójt Gminy Lubin 
oraz burmistrza Gminy Miejskiej 
Dzierżoniów deklaracji współpracy 
partnerskiej.

(gim)��

Gmina Lubin może być wzorem dla innych

Dobry przykład
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KINO HELIOS Lubin  
76 724 97 97

 www.helios.pl

BILETY DO KINA
TYLKO *

WWW.HELIOS.PL

Scooby-Doo!
WrestleMania:
Tajemnica Ringu
11 MAJA (ND) GODZ. 10:30

rozrywka

Baran 21.03-20.04
W  pracy nastrój zdecydo-
wanie się poprawi. Zmiany, 
których się obawiałeś zostaną  
w końcu wprowadzone i wbrew 
pozorom, nie będą wcale takie 
negatywne. Wymagać to będzie 
jednak wysiłku całej załogi. 

Byk 21.04-20.05
Pamiętaj, że pracę należy wyko-
nywać w sposób rzetelny i pro-
fesjonalny. Lepiej zrobić jedną 
rzecz, a porządnie. Zwłaszcza, 
że spokojna praca przyniesie Ci 
nie tylko radość z tworzenia, ale 
i solidne wynagrodzenie.

Bliźnięta 21.05-21.06
Przeciwności losu uczą nas pokory 
i wytrwałości. Jednak u Ciebie 
trwają już zdecydowanie za 
długo. Nie poddawaj się, bo już 
w najbliższych dniach pojawi się 
ktoś, kto pomoże Ci pozbyć się 
kłopotów. 

Rak 22.06-22.07
Ostatnio stałeś się niecierpliwy. 
Taka postawa nie przynosi suk-
cesów ani w pracy, ani w życiu 
prywatnym. Pamiętaj, że chodzi 
nie o ilość, ale o jakość.  Inaczej 
Twój pracodawca też może stracić 
cierpliwość.

Lew 23.07-23.08
Aby nadążyć za dzisiejszym 
światem, musisz dotrzymywać 
mu kroku. Nowinki techniczne 
wymagają jednak sporych fundu-
szy. Jeśli poszukasz odpowiednich 
inwestycji, w najbliższym czasie 
możesz liczyć na sukces. 

Panna 24.08-22.09
Nie bądź zbyt ufny w kontaktach 
z otoczeniem. Pamiętaj, że nie 
wszyscy są tak życzliwi, jakby 
się wydawało. Ignoruj złośliwe 
uwagi, a nowe pomysły zachowaj 
dla siebie.

Waga 23.09-23.10
Musisz pamiętać, że naj-
większy talent jest mało wart, 
jeśli nie łączy się z  uporem  
i determinacją w dążeniu do celu. 
W związku z tym skup się na po-
wierzonym zadaniu, a wszystkie 
drobiazgi odłóż na bok.

Skorpion 24.10-22.11
W Twoim życiu panuje ostatnio 
spory bałagan. Z porządkami 
jednak wstrzymaj się do czasu, 
aż sytuacja się wyklaruje. Nie 
podejmuj pochopnych kroków. 
Postaraj się popatrzeć na problemy 
w obiektywny sposób. 

Strzelec 23.11-21.12
Pod żadnym pozorem nie możesz 
zgadzać się na wykorzystywanie 
przez pracodawcę. Jednak nie zapo-
minaj także, że to od niego zależy 
Twoja przyszłość. Opanuj emocje  
i postaw na dyplomację.

Koziorożec 22.12-20.01
Szanujesz swoją pracę, zwłaszcza 
w dzisiejszych niełatwych czasach. 
Nie daje Ci ona jednak satysfakcji 
i nie zaspokaja ambicji zawodo-
wych. Jednakże zanim pomyślisz  
o własnej działalności, dokładnie 
zbadaj rynek. 

Wodnik 21.01-19.02
Ostatnio dopadło Cię nie-
wielkie lenistwo. Stanowczo 
musisz się zmobilizować  
i wziąć do pracy, bo Twoje fundu-
sze zaczynają znikać. Nie martw 
się jednak na zapas, bo szczęście 
Cię nie opuszcza. W życiu pry-
watnym szansa na poznanie kogoś 
nowego. 

Ryby 20.02-20.03
W końcu zdejmiesz z nosa ciemne 
okulary i zauważysz, że świat 
wcale nie jest taki zły. Wszystko 
bowiem w tym tygodniu ułoży 
się po Twojej myśli. Pamiętaj  
o ukochanej osobie, bo ostatnio 
trochę ją zaniedbałeś.

r e k l a m a

r e k l a m a

HOROSKOP Krzyżówka 67  z biletem do kina
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na świat

imię
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Na rozwiązania czekamy do 19 maja. Krzyżówkę wyciętą z gazety należy wysłać na adres LubinExtra! Skr. poczt. 110, 59-300 Lubin, lub zeskanować i przesłać 
za pomocą e-mail na adres: redakcja@lubinextra.pl. Nagrodę za rozwiązanie krzyżówki z nr 66 otrzymuje pan Krystian Łobodziński z Lubina.
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Chcesz zamieścić ogłoszenie 
drobne? Wejdź na www.lubinextra.
pl kliknij w zakładkę OGŁOSZENIA, 
zarejestruj się i dodaj ogłoszenie, 
a bezpłatnie opublikujemy je 
w dwutygodniku LubinExtra!

Pożyczki dla każdego, proste 
zasady dzwon!!! Tel. 784 114 222

Sprzedam kawalerkę na ul. 
Krasickiego, wysoki parter, blok IV 
p., ponad 27m², przedzielona na 2 
pokoje, niskie opłaty - 310 zł mies. 
Cena 87.000. Tel. 693 930 616

MECHANIK SAMOCHODOWY - 
TANIO, SZYBKO, SOLIDNIE. SUPER 
CENY!!! Tel. 723 491 663 

SKUP SAMOCHODÓW. DOJAZD 
DO KLIENTA. Skup aut osobowych, 
dostawczych, starych, nowych, 
całych, uszkodzonych, do opłat, 
bez opłat. 
Profesjonalna wycena. Tel 500 
247 769

UBEZPIECZENIA I KREDYTY 
W JEDNYM MIEJSCU. DO 20.000 
ZŁ NA OŚWIADCZENIE. Tel. 76 846 
37 89 w godz. 8-17 od pon-pt lub 
osobiście  
ul. Paderewskiego 102B ( pod 
„Kładką”) 

SPRZEDAM FORDA C-MAX, 2007 
r., 1,8 TDCi, przebieg 218 tys. Tel. 
666 868 433

Dj na wesele, poprawiny, 
dożynki, karczmy, biesiady. 
Zabawa przy największych 
przebojach lat 70, 80, 90. Jednym 
słowem coś miłego i tanecznego dla 
każdego: www.djkriss.com.pl, tel. 
665 597 635

Tynki Maszynowe: cementowo 
- wapienne - zatarte na gładko, 
gipsowe - pod malowanie oraz 
tynki tradycyjne. SATYSFAKCJA 
GWARANTOWANA W 100%. Tel. 725 
009 488 

Konsultant firmy ORIFLAME - praca 
dodatkowa! www.ori-konsultant.
pl. Jako konsultant/ka Oriflame 
możesz kupować wszystkie 
produkty z Katalogu, w cenie 
niższej o 20%. Tel. 606 638 894 

Kosmetyczka / kosmetolog. Nowo 
powstały Instytut Zdrowia i Urody 
Yasumi  i Yasumi Epil w Lubinie 
poszukuje osób na stanowisko: 
kosmetolog/ kosmetyczka. Tel. 
516 014 995 

SM im. St. Staszica w Lubinie 
posiada do sprzedaży na drodze 
przetargu mieszkanie położone 
w Lubinie przy ul. Mickiewicza 
68/24 o pow. użytk. 47,83 m² (3 
pokoje, IV p.). Tel. 76/842 62 65

Bannery reklamowe. Zgrzewanie, 
oczkowanie co 50 cm w cenie. 
Faktura VAT. Konkurencyjna cena - 
32 zł netto za m2. Tel. 603 535 338 

Ogłoszenia
drobne

Na boisku walka, na trybunach bez 
barierek między kibicami, sporo 
emocji, wiele akcji z każdej strony. 
Obie połowy bezbramkowe i mimo, 
że sędzia Przybył doliczył 3 minuty 
do podstawowego czasu gry, to 
zawodnikom żadnego zespołu na 
nic to się zdało. Nie pomogły też 
dwie części dogrywki. 
Dopiero rzuty karne zdecydo-
wały, że Puchar Polski przeszedł 
Miedziowym przed nosem. Wiele 
winy kibice widzą w Sebastianie 
Boneckim, który swoim niecelnym 
strzałem przypieczętował porażkę 

Zagłębia. Wcześniej bramkarz 
z Bydgoszczy obronił strzał Dorde 
Cotry. Ostatecznie Zagłębie uległo 
Zawiszy w karnych 5:6. Na pocie-
szenie można dodać, że w karnych 
pomylił się również zawodnik 
Zawiszy Sebastian Dudek.
Puchar do Bydgoszczy pojechał 
po raz pierwszy. Na Stadionie Na-
rodowym było wyraźnie słychać 
kibiców Zawiszy Bydgoszcz. Skan-
dowali „Zawisza gramy u siebie”, 
były nawet momenty spotkania, 
kiedy pojawiały się gwizdy pod 
adresem piłkarzy Zagłębia, kie-

dy dochodzili do piłki. Niestety 
kibiców z Lubina była garstka. 
Wieść niesie, że nie pojechali bo 
solidaryzowali się z kibicami Za-
wiszy. Solidarność wyszła „jak 
zwykle”. Na Narodowym zabrakło 
12 zawodnika.
Mimo tego frekwencja na stadio-
nie była spora. Przyszło 37 tys. 
widzów, z czego wg dostępnych 
danych sprzedano ponad 20 tys. 
Pozostałe były wejściówkami które 
trafiły m,in. Do domów dziecka. 

fot. Tomasz Folta ��
Zagłębie Lubin SA

Ironia losu? Można tak 
powiedzieć. Zagłębie 
dominowało na boisku 
i robiło to czego nie robiło 
od dawna. Grało tak jak 
grać powinno. Szkoda, że 
na sam koniec rozgrywek.

Miejsce w tabeli fatalne, w ocenie ko-
mentatorów wręcz krytyczne. Za plecami 
przegrany puchar z Zawisza, a w bramce 
zamiast kontuzjowanego Silvio Rodica  
młody Tomasz Ptak. Jak się okazało strach 
ma tylko wielkie oczy, bo obrona Zagłębia 
grała jak należy, a i bramkarz mógł błysnąć 
dobrymi interwencjami nie wpuszczając 
ani jednej bramki. Gospodarze grali u sie-
bie, byli zmotywowani i było to widać 
na boisku. Korona miała z Zagłębiem 
prawdziwą przeprawę, choć sama też 
potrafiła zagrozić naszej bramce. 
Zagłębie grało bardzo ofensywnie i moż-
na powiedzieć, że średnio co 4 minuty 
oddawało strzał na bramkę przeciwnika. 

Trener Lubinian Orest Lenczyk doliczył 
się 27 strzałów na bramkę Korony! Tego 
w historii Zagłębia w tym sezonie jeszcze 
tak wyraźnie widać nie było. Miedziowi 
naprawdę grali w piłkę i chcieli wygrać 
spotkanie. Można było zobaczyć dru-
żynę, która w kilka celnych podań bez 
wycofywania futbolówki na swoją połowę 
i mozolnego rozpoczynania nowej akcji 
dobiegała do bramki przeciwnika i strze-
lała w różnych konfiguracjach. Emocji na 
pewno nie zabrakło. 
Korona po pierwszej połowie spotkania 
wyciągnęła wnioski i przestała tylko skupiać 
się na obronie. Przeniosła ciężar gry z okolic 
swojego pola karnego na środek boiska. 
Niestety ostateczny wynik spotkania to 
0:0. Żadnej drużynie nie dawał satysfakcji, 
ale dla Korony był zdecydowanie lepszy 
niż dla Zagłębia. Naszej drużynie będzie 
teraz bardzo ciężko. Musi wygrać nie tylko 
na własnym boisku, ale i przywieźć jakiś 
trzypunktowy sukces z wyjazdu.

Fot. Marcin Rzepka��

Przez 120 minut nie było wiadomo kto otrzyma Puchar Polski

Niezłe spotkanie,
ale wynik z karnych
Nikt nie spodziewał się, że finał Pucharu Polski potrwa tak długo. Dwie podstawowe połowy 
i dogrywka nie wskazały zwycięzcy. Dopiero rzuty karne rozstrzygnęły o zwycięstwie 
Zawiszy Bydgoszcz.

Remis z Koroną nie napawa optymizmem w strefie spadkowej

Strzelili prawie 30 razy i nic!

sport


